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Przed dOmisiq rzqdu.
VKRsZAW A, 30. W  Sejmie, po w czprajszem  

burzliwem posiedzeniu, pustka. Odbywa się pa>-
rę posiedzeń komisyjnych w sp raw ach  drugo­
rzędnych. Z w racają  jedynie uwagę n ieustanne roz 
mowy p. W itosa z przyw ódcam i klubów prawicy 
i lewicy. Rozmowy te dotyczą, ja k  się łatwo można 
domyślać, tw orzenia przyszłego rządu, co jest 
rzeczą tein pilniejszą, że p rem je r Skrzyński we 
w torek, po podaniu się do dymisji, ma zam iar 
niezwłocznie wyjechać z W arszawy, pozostawiai- 
jąc  na czas przejściowy, do chwili utworzenia n©:- 
'vego rządu, premjerost\y 0  w rękach zastępcy.

Ze wszystkich kombinacji wysuwanych d o ­
tychczas,-najaktualniejszą zdaje się być sugerowar 
na przez m arszałka' R ataja  propozycja * gabinetu 
zdolne£cj, gabinetu napofy parlam entarnego, n a r 
poły urZędniczeg"). W  tym też kierunku id ą  ro k o ­
wania. Mówią nawet o możliwości objęcia szefostwa 
w  lakim gabinecie przez m arsza łka Ratują. 
Bardzo energiczne rozmowy prow adzone są rów­

nież na temat wciągnięcia m arszałka: Piłsudskiego 
do arrnji, ku czem u pierwszym etapem  m a być 
wycofanie z Sejmu uchw ały  o organizacji n a j­
wyższych władz wojskowych.

Odpowiednia uchw ała gabinetu, k tó ra  ma za­
paść w piątek  tj. dziś uzależniona jest w  znacznym 
stopniu od klubu ,,P ia s ta "  i zdaje  się, że w czoraj 
sze rozmowy, prow adzone pom iędzy P iastem  i 
socjalistami dotyczyły ws znacznym stopniu tego 
przedmiotu.

Powszechnie mówią, że w razie nie dojścia 
do porozumienia w żadnym kierunku, pozostałby 
nadał rząd  Chjeno - Piastiowy z cichem poparciem  
Dubadecji. Rząd, !w którym zmieniłby się tylko 
szef gabinetu i nastąpiłaby ew entualna w ym iana 
dw uch lub trzech  ministrów.

Fakt taki będzie faktycznie dym isją rządu i 
utworzeniem nowego gabinetu, uważany byłby 
przez Sejm jedynie za rekonstrukcję. Tak' przymaj 
mniej m ów ią <w kołach parlam entarnych,

Olbrzymie powodzie w  Sowietach.
W ILNO, .10. W edług wiadomości, nadeszłych 

z Moskwy, katastrofa pQwodzi rozszerza się za­
straszająco. W ołga wystąpiła 7  brzegów, zalewa/- 
jąc okoliczne Wsie i zatapiając mieszkania i nisz­
cząc inwentarz. W  Rybińsku woda podniosła t ię 
na wysokości drugiego piętra. Podobno kilkaset

ludzi'znalazło śmierć w nurtach spienionych rzek. 
Akcja ratow nicza jest praw ie żadna i dlatego p o ­
wódź przybiera tak wielkie rozmiary- W ody jesz­
cze nie osiągnęły swojego kulminacyjnego punktu 
i iwj dalszym ciągu przybierają.

NOW Y JO RK , 30. „New .York Times“ donosi 
że wybitni bankierzy, którzy odgrywali doniosłe 
role przy tworzeniu planu Dawesa, obecnie wy­
pracow ują plan, mający już całkow icie zlikwido­
w ać odszkodow ania niemieckie, jako też długi wo­
jenne wobec Ameoryki. P lan przewiduje wypuszi- 
czenie obligacji na niemieckie koleje na  sunnę 3-ch 
m iljardów  dolarów, tj. tyle, ile  wynosi obecna rów 
now artość długów alianckich wobec 'Ameryki. O bli­

gacje te zostałyby rozsprze'dane, uzyskana wi 
ten sposób suma byłaby przekazana aljantom ’, ja ­
ko całkow ita spłata odszkodow ań, poczem przę- 
szłaby w ręce Ameryki, jako całkow ita  splata 
długów wojennych. W  ten sposób — pisze dzieni- 
nik amerykański — cały  problem zniknąłby dla 
rządów  1 przeszedłby w prywatne ręce. Prywatne 
sfery posiadałyby jak© zabezpieczenie nfemieo 
kia obligacje kole/omie.

Ambasador fraiu jl z ło ży ł na Zamhu listy
uwierzytelniające.

WARsZAWA," 30. W czoraj o godzinie 12-ej 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na Zam­
ku Królewskim J. E. Juljusza Laroche, Ambasado 
ra  Francji, k tóry złożył swe listy uwierzytelniając 
ce.

Składając swe listy uw ierzytelniające, J , E. 
P* Juljusz Laroche w ygłosił przemówienie, na 
k tó re odpow iedział P.. Prezydent Rzeczypospo­
litej

Pc przem ówieniach Pan Prezydent Rzeczypos 
politej udzielił Panu  A m b a s a d o r o w i  p r y w a t n e g o  
posłuchania w swoim gabinecie.

Katastrofa gospodarcza w S. S S. K.
RYGA1, 30. W  związku ze spadkiem waluty so,- 

^k/Ckiej w większvch m iastach Rosji panuje komt- 
pletny zastój. Sklepy są pozamykane. Spekulanci 
Magazynują tow ary na ,,pasek". Włjadze sow iec- 

, e vvydały zarządzenia, że towarów włókienni- 
W  nie wolno kupować w wolnym handlu, tyfc 

0  na specjalne kartki, w ydawane przez rozmąHe 
r*cszenia- Fabryki tekstylne są w  ca/ej Rosji niet- 

c -ynne.

Olbrzymia większość Brlanda.
. PARYŻ, 30. Parlam et przyjął ostatecznie 
is i na rok 1926: izba 393 głosami przeciwko, 

senat zaś 272 głosami przeciwko 7.
Parlam ent odroczył się do dnia 27 maja r. b.

Po Paniczu Panels.
RZESZÓW, 30. Bandyta Panek, towarzysz 

*wnt«g° p anicze> zachowuje się w więzieniu cy- 
o d  l 5 sW*da zupełnie otwarcie swoje zeznania 

°*onanych mordach i rabunkach. Panek będzie

sądzony sędem doraźnym i prawdopodobnie zostanie 
skazany na śmierć. Rozprawa przeciw Pankowi 
odbędzie się dziś. Na ten dzień zażądano przy­
słania kata, gdyż Panek prawdopodobnie zostanie 
powieszony.

Belgia żąda stałego miejsca w Kadzie Cigl.
PARYŻ, 30. „Intransigeant" informuje, ie  

Belgja wniosła w Genewie podanie o przydzielenie 
jej stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów.

Kząd na £otwlc ustąpił.
RYGA, 30. Wskutek odrzucenia, po tygod­

niowej dyskusji, budżetu przez parlament, gabinet 
Ulmanisa podał się do dymisji

Znowu próba zamachu Ba pociąg.
LWÓW, 30. W dniu wczorajszym nieznani 

sprawcy rozkręcili szyny na torze koło Rohatyna. 
Tylko dzięki uwadze i sumienności dróżnika kole­
jowego nie doszło do katastrofy. Dróżnik bowiem 
zobaczywszy uszkodzenie szyny dał sygnał ostrze­
gawczy dla nadjeżdżającego pociągu, który m a­
szynista w porę zdołał zatrzymać.

Straszliwa katastrofa olbrzymiego parowca.
TOKIO, 30. Parowiec japoński jeden z naj­

większych okrętów pasażerskich Hihibumaru, skut­
kiem nawałnicy i mgły rozbił się u brzegów wysp 
Kurylskich. Z pasażerów w liczbie 230 ludzi ani 
jeden człowiek nie uratował się.

Hresztowauia w sprawie OlszaósMego.
LWÓW, 30. W związku ze śledztwem prowa- 

dzonem przeciw Olszańskiemu w dniu wczorajszym 
aresztowano szereg osób z jego rodziny. Policja 
lwowska prowadzi pertraktacje z policją gdańską

^L ekare-D -Ia Henryk S0LNIK*^!
Wrocławska 20, dom Oppenheima. 

ZASTĘPCZO PRZYJMUJE

Lekarz - D-ta J ó z e f  R O T M - A H
(z WARSZAWY).

Laboratoriom sztucznych zębów ,
roboty pierwszorzędne po cenach

b. przystępnych.
JL |V _  Godziny przyjęć: od 9—1 i od 4—7. £
i m  w t *  * « « « «  w w -
* '  j e

Wyprzedaż kapeluszy  £
3** po cenach niskich *35
§C» MAGAZYN MÓD

3£ B E K E R O W E J OC
574 R zeźn icza  2, I p ię tro . ^

■&•&&&& k k k h k  k k k ż i ’. kkk&f cr
o wydanie brata Olszańskiego, Andrzeja, studiują­
cego na politechnice gdańskiej.

W dniu wczorajszym mieszkanie rodziny 01- 
szeńskiego oraz sędzia Niementpwski, byli oblegani 
przez ciekawych żądnych wiadomości o przebiegu 
śledztwa.

Amerykański plan zlikwidowania odszkodowań i długów wojennych. Dolar w Barszawle.
WARSZAWA, 30.4. Wczoraj w obrotach pry­

watnych pozagiełdowych najwyższy kurs dolara 
wynosił 10.18, i pół już przed wieczorem 10,15 
przy dużem zaofiarowaniu.

Dziś rano w obrotach prywatnych 10.10 do 
10.22 w obrotach międzybankowych 9.70 Bank 
Polski płaci 9.70.

O godz. 12 w południe w obrotach prywat­
nych dolar płacono 10.20. W obrotach między­
bankowych 9.70.

OBYWATELE!
W zywamy w as do godnego uczczenia dnia  3-gO 

m aja klóry jest naszem, przez Sejm Konstytucyjny 
ustanów łonem Świętem' Narodowem .

Święto 3-gó m aja jest św iętem  mił|ości, jed n o f 
ci narodow ej i powszechnego wesela. Je-,t n ad tq  
dniem Królowej Korony Polskiej i Daru Narodom 
wego na ośw iatę. '

Program uroczystości:
Od rana po calem m ieście będą zbierane offah 

ry na Polską Macierz Szkolną.
O godzinie .8 m. 30 rano. Zbiórka i  ustawianie! 

korporacji na Nowym Rynku. Msza połow a punki 
tualnie o godzinie 9-ej. Po nabożeństw ie m łodziej 
ucząca się i organizacje rozchodlzą się, gdyż por 
chodu nie będzie, natom iast nastąp i defilada w oj 
ska i organizacji przysposobienia wojskowego,' 
k tó ra  się odbędzie na Głównym Rynku w prost 
tablicy pam iątkowej na Ratuszu.

Od godziny 2.30 po południu do z m r o k u  KÓ 
Nowym P arku  Igrzyska i W ielka Zabawa Ludowa, 
popisy gimnastyczno -  sportowe,, bieg okrężny.

Przygryw ać będą orkiestry. — W ejście fie*- 
płatne.-

Godzina 8 wieczorem, w sali świetlicy 29 pulH 
ku Strzelców Kaniowskich, wejście od ul. Łazlenr 
nej Uroczysta Akadem ja, na któęą z ożą się: P rze  
mówifnie, połączone chóry szkół powszechnjycN 
miejskich (350 dzieci) śpiewy solowe i ork estRyj 
w ojskowej. — Miejsca od 25 groszy do 1 żł.

Niech się święci 3-ci Maj!
Niech żyje Polska!

KOMfTET.

Kalisz, w. maju 1926 r.
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Paeyf i zm  
w słowaeh i ezynie.

W .w yw iad/ie, udzielonyjm przedstaw icielow i 
jednego z pism  stołecznych p rezes  delegacji pa r 
cyfistycznej n iem ieckiej baw iący W arszaw ie d r . 
Arnold Freym uth , p rezes Sądu N ajw yższego i wy 
bitny krzew icie l idei pokoju w  N iem czech, iśw iad  
czyi m iędzy innemi:

,,N ie będąc silne liczbowo, n iem ieckie  o rg a ­
n izac je  pacyfistyczne p o s ia d a ją  w szakże pow ażne 
znaczenie. W  najszerszych  w a rs tw ac h  spoleczen 
stw a  niem ieckiego id ea  pacyfizmu je s t  szeroko i o z  
pow szechniona. W szak i n iem iecka p a r Ija  socjaj 
listyczna, Ucząca bardzo wielu członków , sto i 
bezwzględnie na g runcie  pokojow ego załatw ienia 
z a ta rg ó w  pomiędzy narodam i. AA sp raw ie  o rga 
n lzac ji w ojskow ych niem ieckich więcej się io o i 
h a ła su , aniżeli one na  to zasługują".

Pragnęlibyśm y w ierzyć, że lak  je s t w istocie. 
'Żaden naród , niż n a ró d  polski n ie  je s t z a in te rę -  
sowanv w  tern, aby siow a d r. F reym utha odpow .a 
d a h  praw dzie . N asuw a się nam  tu  jednak  niesnua 
te  óytanie: czem u p acy fiśc i niemieccy, k tó rzy  roz 
porządzają, jak  tw ierdzi a u to r  wyw iadu, licznymi 
głosam i posłów  s o c ja l is ty c z n y c h , i k tó ry ch  
w pływ  na opinję publiczną je s t ta k  znaczny, m e 
p o s ta ra ją  się o w p row adzen ie  w życie ch o ć  z d ró b  
nej częśc sw ych poko jow ych  postu latów ? N ie  wys 
ta rc z a  bowiem walczyć piórem  i słowem. ^ czynni­
kam i pangermaniz|mu i reak c ji: trzeba  w  ak c ji 
pacyfistycznej rów nież , zapew nić  sobie ty ły "  t.j 
zabezpieczyć się przeciw ko zakusom  adm inisti ai ji 
państw ow ej, k tó ra  p o z o s ta ła  dotychczas, zwłasz­
cza w  P ru sach  i to p o d  okiem  socjalistycznego nu 
n is lra  siedliskiem  najgorszych junkiersk ich ' tra>- 
dycji. .

P rz e d  paru  tygodniam i pism a don iosły  o wy 
daięm ti przez w ładze  p ru sk ie  o* S tan isław a S iera­
kowskiego byłego konsula i posła  do se jm u  p r u ­
skiego, obecnie red ak to ra  m iesięcznika „K ultu r- 
w ille"  organu m niejszości narodow ych  w N iem ­
czech' W ładze p rusk ie  pow oływ ały  się na tern, 
że p. Sierakow ski był op tan tem .. .Tcsl to niczem 
nieuzasadnione, sam ow olne  rozporządzenie, gdyż  
p Sierakow ski nigdy nie o p to w a ł na rzecz Polsk i 
''sądząc, że skutecznie dla niej będzie m ógł p r a ­
cow ać pozostając  Xv Berlinie). Ale Od decyzji rz ą ­
du pruskiego, suw erennego w wew nętrznych śp ra  
w ach1 k ra ju , niem a żadnej apelacji.

Oto parę  danych, zasługujących’ na bliższe roz 
patrzen ie  w chw ili, gdy na dobrej woli i n a  szcze­
rze republikańskim  u s tro ju  w spółczesnych N ie ­
m iec  u siłu je  się budów ąć przyszłość E uropy .

W  pruskiem  m inisterjuim  spraw , w ew nętrznych 
na 65 wyższych funkcjonariuszy  .zaledwie^ je d n a  
piąta w yznaje o tw arc ie  zasady  republikańskie. 
W ładze  p r o w in c jo n a ln e  nie są rów n ież  p rzesiąk  
m ęte duchem  republikańskim  i pokojow ym . — 
W praw dzie  pomiędzy gubernatoram i p row incji.
k tó rych  jest w  P ru sa c h  dw anaście, o raz między 
s z e f a m i  czterdziestu dw u prow incji (R egierung- 
saraesiden ten) i p re fe k ta m i policji (P o li e rp raC - 
sidenlen), k tó ry ch  jes t dw udziestu  trzech — w e 
w szystk ich  wielkich m iastach  znajduje się sporo 
s o c ja l i s tó w .  Jednakże w śró d  sta ro stw  (D and rae te) 
w. k tó ry c h  ręku spoczyw a właściwie a d m in is trac ja  
m iejscow a, znajdujem y olbrzym ią w iększość człon 
kó w  skrajnych* stronn ictw  praw icow ych; na .»98 
S ta r o s tó w  2 3 9  bądź to  należy do p a rtji  „deu tscha- 
natiohałe", lub 'd o  pa iigerm an istów  IJu d en d o rffa  
bądź nie należąc do żadnego s tro n n ic tw a  w yzna 
jo  z a S a d v  anty republikańskie.

D ziałalność tych w łaśn ie  U an d ra tó w  i p resji 
jaką  w yw arli na wyborców, przyp isać należy po 
części niepowodzenie, jak ie  p o n io sły  p a rtje , t. z w. 

koalic ji W e im arsk ie j"  przy o s ta tn ich  w yborach ' 
Conaim niej dziw nem  się w ydaje , że socjalista p 
Severing, 'm inister sp raw  wewn., k tó ry  je s t jednym  
•/. na jhardzie j długowiecznych’ m in is tró w  (siedem  
lat urzędow ania nie zdo ła ł do tychczas n as tro ić  
podległego mu personelu  w  d u ch u  b a rd z ie j odpo­
w iadającym  osobistym jego p rzekonan iom  __ o raz  
opinii s tro n n ic tw a , k tó re  rep rezen tu je .

N ie  od rzeczy będzie w spom nieć rów n eż mi­
m ochodem  o , R e ich sw eh rze"  k tó re j korpus o fi­
ce rsk i jest. jak ogólnie w iadom o, p rzesch n ię ty  za 
sadam i nic z dem okracją  nie m ającem i w spólne 
go o ra z  -o szkolnictw ie, skąd duch nacjonalizm u 
pruskiego nictylko nie u su n ą ł się. ale rac z e j wzm ógł 
się do czasu wojny. 'A' szkoła, k tó ra , u rab ia  dusze 
•miodycK pokoleń, stanow i w szak kuźnię p rzy sz ło ś­
ci

Sytuacja w  Saksonjt a szczególnie w  B aw arii 
nie jest lepsza. Ale nas P ru sy  in te resu ją  przede1- 
w szyslkietn Dlaczego?

Stosunki w ew nętrzne w N iem czech stanow ią 
w  pew nych sw ych dziedzinach p rzedm io t reglamen 
tacji Irak tatoW ćj nie w  celach szykany, ale z po­
wodu niebezpieczeństw a, jak ie  duch  m jlita ryzmu  
n’em iockicgo reprezCntnie dla Europy, n w  p 'C rv -  
szym, rzędzie d la Polski!

Friisv są aw an g ard ą  N iem iec. W brew  nndzie-

bacli pp. kpi s tando  (b u rm is trz ) , p o r , po r. J a b ­
łońskiego , por. O strow skiego, W ąg ro w skiego l  
N iklcw icza- Popraw nym  sekretarzem  M agistratu 
był. p. Grzimilas. W  ro lach  epizodycznych n a  
specjalne w yróżnienie zasłuży ła  p a n n a  Prą< by  le­
sk a  (M arysia), w yg ląda jąca  uroczo w łowickimi 
stro ju . D obrym  trębaczem  M ichałk iem  b y ł p p o ra 
K ulaw iak, świetnym zaś  woźnym p. W ilkoński. — 
C ałość iWypadła zupełnie dobrze, w czem  niemai- 
łą  zasługę położył reżyser p. p ro f. D zierżyński, 
Je d n a  tylko uw aga: typy ra jc ó w  były stanowCzlh z a  
bardzo  Wzięte z życia, a  za m a ło  g ro teskow e. 
C h a ra k te ry z a c ja  p. Jakubow icza bez zarzu tu .

Ken.

Stały teatr w Kaliszu.

C hw ila obecna w ydaje  się właściwą dla zo r-  
jentow ania się w ogólnym c h a ra k te rz e  ad m in is łra . 
c ji p rusk iej nadającej, jak w iadom o, ton .c a łe j 
ad m in is trac je  niem ieckiej.

*  1 U W I  I I  "    •

jotn, k ló rem i łudziliśm y się w  pierw szych latach' 
no w ielkiej w ojnie, nie p rzes ta ły  one przodow aćw  l i  |  ' '  I / J " 1 '  > • ■ « -V | / 1  '  • ■ ■

Rzeszy. To. Ce się dzieje nad O drą  i Szprewą, nie 
może pozostać  obojętne dla nikogó; komu n a  se rcu  
feźy nokó i Europy.

.r S.

Zaniedbane od widu lat pod - względem 
teatralnym nasze miasto uzyska nareszcie choć na 
sezon letni własny stały teatr. Przyjeżdża bowiem 
do Kalisza zespół Teatru Miejskiego w Płocku i 
zabawi gościnnie przez całe lato w sali Świetlicy 
29 p. S. K, Według zaciągniętych przez nas infor­
macji, zespół ten od wielu miesięcy cieszy się za- 
służonem powodzeniem w Płocku; tylko wskutek 
gruntowego remontu gmachu teatralnego zmuszony 
jest na pewien czas wyjechać, postanowiwszy se ­
zon letni spędzić w Kaliszu. Kierownikami teatru 
są p.p. Karol Wojciechowski i Mieczysław Goło- 
gowski, sprężystym zaś reżyserem p Mieczysław 
Nawrocki. Repertuar zespołu jest nadzwyczaj bo­
gaty. Wybitny nacisk kładzie kierownictwo na 
sztuki polskie „Uciekła mi przepióreczka" mistrza 
Żeromskiego, „Gra serc", „Zabawa w miłość* Kie- 
drzyńskiego, „Bagienko" Gorczyńskiego, „Pan Mini­
ster" Krzywoszewslcego, „Zygmunt August* Feliń­
skiego, „Moralność pani Dulskiej" Zapolskiej, 
„Spadkobierca", „Sublokatorki" Grzymały - Siedle­
ckiego, „Grube ryby" Bałuckiego — oto perły 
literatury(scenicznej polskiej, króte będziemy mogli 
ujrzeć na scenie kaliskiej. Ze sztuk repertuaru 
światowego odegrane zostaną: „Gełganek", „Niedoj­
rzały owoc", „Orzeł czy reszka", „Szkoła Kokot", 
„Co on robi w nocy", „Świerszcz za kominem" i 
szereg innych. Inauguracyjne przedstawienie od­
będzie się już w sobotę, dn. 8 maja r. b. Sezon  
otworzy znakomita komedja Stefana Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka", jeden z najwybitniej­
szych utworów przedwcześnie zgasłego mistrza.

Następna premjera odbędzie się już we wtorek- 
dn. 11 maja r. b Dana będzie pełna poezji i pc 
gody komedja-Nicodemiego p. t. „Gałganek" (La 
scampolo). Mamy nadzieję, że kulturalna publicz­
ność naszego miasta poprze szlachetne usiłowania 
zespołu i teatr utrzyma się w Kaliszu, przynajmniej 
tylko przez lato. Zależy to tylko od nas samych.

K R O N I K A
n P T A K . «.

P o  diuższem  milczeniu K ółko  d ram atyczne im. 
J. Słowackiego wystawiło w dn. 24 i 25 brn, znau
kd m itą  sztukę J Szaniaw skiego p. I. ,,P tak  . Je-t 
Lo, iak  sam  a u to r ją 'n a z w a ł, opow ieść z niepraw ­
dziwego zdarzenia. W  ima/ej zapad łe j m ieścinie 
„P raw d z ie " , g ran iczącej z „B ajką"  zachodzi fakt 
w zburzający c a łą  ludność m iasteczka. Zgromadź**-, 
m na posiedzeniu w M agistracie p an o w ie  radcy  w 

.czasie za ła tw ian ia  szeregu poważnych praw , ja k  
.kw .cstja  z łam an ia  nogi przez ukochaną siw ą  ko- 
/ byłę na m oście m iejsk im , kałuż i b a jo r , zna jdu ją  

cych się na rynku  i ip. d o w iad u ją  się z p rze raża ­
niem , ze na moście rozlep ione są  afisze, w zyw a­
jąc e  iudność do zgrom adzenia się w  niedzielę po 
sam ie  na rynku, gdyż zostanie wypuszczony^ p tak  
z cudow nym  złocistym  ogonem  i w n iesie  się k u  
niebu. W iadom ość ta sp ra w ia  na raje ..cli p io ru ­
nujące w rażenie. Co za p tak , jaki p tak , pyta je ­
den drugiego i w końcu  doch o d zą  do zgodnego a  
przeraźliw ego- w niosku, że to pewno zam ach  n a  
tra d y c je  m ias teczk a  od -wieków niezmiennie, zal- 
m ac li na  żyCie i w olność obyw ateli, a  ów p tak  je s t 
hask im  do w ysadzenia nagrom adzonych prochów  
U d a ją  się  7 in te rw e n c ją  do studen ta , k tó ry  zapow ie 
dz ia ł wypuszczenie rzekom ego p taka  i d o w ia d u ­
ją  się od niego, / C  10 b5 dzie napraw dę tylko p tak  
• nic w ięcej i nic posiada on  żadnego ukrytego 
znaczenia. U rocza b u rm is trz a nitoa, dow iedziaw szy 
się o m ającym  nastąp ić  zam achu  stanu, zw raca  
sic do studenta  z p rośbą  o dopuszczenie jej do 
w spó łp racy , gdyż i ona rw ie  się do  życia i ugina 
się pod niew 0 lą trad y c ji i  obskuraniyz|m u ra jc ó w  
) o jca  swego bu rm istrza . D ow iedziaw szy się, że 
żadnego zam achu  nie będzie, a jedynie zo stan ie  
wypuszczony ch iń sk i p tak  i lo tylko w tym  celu, 
żeby by ło  ładnie , żeby by ło  W esoło, żału je, i z n a ra ­
żając  sw ą opinję p rzyszła  do m ieszkania rzeloi- 

boh a te ra . P o t ra f i ł  on ją jednak  chw ilę >#- 
.T.rna< 1 Punktualnie o d w u n a s te j u latu je w y ­

puszczony p rze?  niego k u  niebu cud n y  z locis 'y

— 1 we mnie płynie gorąca krew... i Ja po­
tra fię  dać ci rozkosz, Krystyno!...

Z filmu „Upiór w O perze".

KWIECIEŃ

P I Ą T E K
f  K atarzyny Sen. P., M arjana M. 

W. słońca g. 4 m. 10. Z. g. 6 m. 57. 
^  W. g. 8 m. 46 w. Z. g. 5 m. 56 r.

p tak  1 'w yw ołuje zachw yt w śród  ludności m iastecz 
k a , ożywia ją , budzi z gnuśności i o sp a ło śc i m ia s ­
teczko zaczyna szaleć. W ów czas burm istrzauka zro­
zum iała  potęgę czynu i suges'tji o d d a je  sw ą rę ­
kę studentow i i dzień kończy się ogólną rad o śc ią  
i weselcim.

G roteska ta Szaniaw skiego je s t z jad liw ą sa ­
ty rą  na nasze zaśn iedzia łe , średn iow ieczne  sto­
sunki m a  lynu a s teczko we • A u to r w umyślnie prze­
jaskraw ionych b a rw a ch  przedstaw ia walkę św ia ta  
m łodych ze św iatem  starszego pokolenia, p o w o łu ­
jącego się na św iętość trad y c ji, na _ obyczaje  
przodków 1, zgnuśniałego 1 bojącego się wszelkich 
nowych p rądów . Z d a w a ło b y  się, że do wyrwania 
ich z lego stanu trzeba co  n a jm n ie j w ybuchu  p ro ­
chów , zam achu, stanu, a w ystarcza' tylko wypuszi- 
czemc „p tak a" .

Trudną- tę sz tukę  am atorzy  nasi zagrali wi 
sposób najzupełniej popraw ny.. Sztukę tę O- 
pracow alf oni ze znacznym  n ak 'ad em  p ra c y  i ze 
zrozumieniem intencji a u to ra . Św iat młiodych — 
B urm istrzankę i s tu d e n ta  odtworzyli p. Z ió łkow ska 
i p. Podczaski. P . Z ió łkow ską w idzieliśm y na 
d e sk a c h  scenicznych po raz  p ierw szy , p rzy n a j­
m niej wi kole im. Słowackiego. W ykazała! ona wyi- 
bitny nerw  scen iczn y  i stw orzyła d ob rze  obm yśla’ 
ną i Iłiadnie u jętą  sylw etkę. K aliska scena a m a to r  
ska  zyskała w  niej’ now ą uzdolnioną siłę. P. P o d ­
czaski w  roli studenta był może za m ało ożywiony. 
U ja / on rolę tra fn ie , za m a ło  je d n a k  włożył W n ią  
życia. Św iat s ta ry c h : prześw ietna  ra d a  i b u r­
m istrz  znaleźli doskonałych  w ykonaw ców  w o -o -

— O djazd Najd, P a s t e r z a  na k u ra c ją .
W środę o godz. 7.50 rano Najd. Pasterz djecezji 
Kujawsko-Kaliskiej, ks. biskup Zdzitowiecki opusz­
czał Wrocławek, w ,tow. Ks. Dr. Krupy udając się 
na południe w celu poratowania swego nadwątlo-: 
nego zdrowia.

— I-go m aja  w  K a liszu . Nasze władze 
administracyjne odbyty szereg narad w celu za­
pewnienia porządku i spokoju mieszkańcom miasta 
i okolicy. Zezwolono jedynie na pochód urządzony 
przez P. P. S. innych pochodów zakazano.

— U piór w  „Oazie". Najsensacyjniejsz 
film obecnego sezonu „Upiór w Operze" podtu; 
słynnej powieści Gastona Leraux cieszy się v 
„Oazie" zasłużonym powodzeniem. Niewiadomi 
co w tym obrazie więcej podziwać — czy wspa 
niałą i bogatą, iście amerykańską wystawę, cz 
fascymującą treść czy też zgoła niesamowitą gr

?enja!nego amerykańskiego aktora Lon Chaney’ 
podziwialiśmy go w swoim czasie, jako Quasimc 

do w Notr Dam de Paris). Jednem słowem jer 
to film jeden z tych co się codziennie nie ukazuji

— Z T o w a r z y s tw a  W io ś la r sk ie g o .
Komisja Sportowa K.T.W. prosi wszystkich Druhów 
posiadających strój korporacyjny 6 przybycie do 
lokalu zimowego w dniu 3 maja b.r. o godz. 8-ej 
rano dla przyjęcia udziału w uroczystości obchodu 
Święta 3-go Maja-

Kapitan (T. Radajewski) 
Sekretarz (St. Wróblewski).

— U rzęd n ik o m  w y p la o o n t  b ę d z ie  
c a łk o w ite  p e n sja . Wbrew szerzonym pogło­
skom informują nas z zupełnie wiarogodnego źró­
dła, że 1 maja r. b. wypłacona będzie wszystkim
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urzędnikom państwowym całkowita pensja, nie zaś 
jak utrzymywano, połowa w formie zaliczki. Z po­
czątkiem każdego miesiąca zwykle jest ciężko, gdyż 
nie wiadomo, jak dopiszą woływy skarbowe, jednak 
mowy nie było o tern, by nie miała być wypłacona 
pensja. Wszystkie te  pogłoski pochodzą stąd, ie  
w bieżącem półroczu skarb żyje prowizorjami 
budżetowemi, układanemi każdy miesiąc i to wy­
wołuje wśród sfer zainteresowanych każdorazowo 
niepokój.

— Egzekwowanie podatków Izba Skar­
bowa otrzymała ponowne polecenie energicznego 
‘ściągania podatków państwowych w tempie przy- 
śpieszonem. W pierwszym rzędzie egzekwowane 
będą większe zaległości oraz od tych płatników, 
którzy mając podatki rozłożone na raty, nie wpła­
cali tych rat w przepisanym terminie.

— C iągnienie d o larów k i. Ciągnienie 
"51*ej Premjowej Pożyczki Dolarowej odbędzie się 
dn. 1 maja o godz. 10 rano w małej sali konfe­
rencyjnej Min. Skarbu.

Wylosowane będą:
1 premja w wysokości 8.000 dolarów 
1 * .  3.000

5 premji p o   1.000 „
10 „ 500
40 „ 100 „
Ogółem wylosowanych będzie 57 premji na 

3umę 25.000 dolarów.
— Zaw ody w alk! fr a n c u sk ie j  dla  

am a to ró w . Zarząd Tow. Gimn. „Sokół" w Ka­
liszu w dniach 15 i 16 maja r. b. urządza zawody 
walki francuskiej dla amatorów o tyiuł mistrza 
m. Kalisza.

W zawodach mogą przyjmować udział człon­
kowie Tow. Gimn. „Sokół", należących do Okr. 
Ostrowskiego, oraz wszyscy amatorowie walki 
francuskiej zamieszkali na terenie m. Kalisza i 
i tut. powiatu.

Zawodnicy zostaną podzieleni na grupy we­
dług wagi w każdej grupie zawodnik, który osią­
gnie największą ilość punktów, otrzyma dyplom 
honorowy mistrza m. Kalisza i żeton pamiątkowy.

Prócz powyższego dwaj następni, którzy licz­
bą swych osiągniętych punktów zajmą II i III miej­
sce, otrzymają żetony pamiątkowe. Wpisowe 1 zł.

Zgłoszenia od dnia 1 maja przyjmuje sekre- 
tarjat Tow. Gimn. „Sokół" w Kaliszu przy pl. Ki­
lińskiego Nr. 2, w drugim podwórzu na I-ym pię­
trze od godz. 18 do 22-ej codziennie.

Zgłoszeni od chwili umieszczenia ich na liś­
cie mają prawo korzystania z treningów, które od­
bywać się będą codziennie od godz. 20-ej w lokal 
lu Tow Gimn. „Sokół", odpowiednio na ten ce- 
przygotowanym.

Regulamin i bliższe szczegóły zostaną podane 
w najbliższych dniach.

— P o g o r sz e n ie  s i ę  stan u  z a s ie w ó w  
n a stą p iło  w m arcu  Najlepiej jeszcze przed­
stawiały się zasiewy pszenicy w woj. poznańskiem 
najgorzej w stanisławowskiem. Stan zasiewów 
jęczmienia najlepszy także w Poznnńskiem, najgor­
szy w stanisławowskiem, rzepaku najlepszy w 
krakowskiem, najgorszy w nowogrodzkiem. Koni­
czyny najlepszy w łódzkiem, najgorszy w lwowskim.

— U w ażajm y na z n a c zk i p o o z to w e .
W celu uniknięcia przez naszych czytelników po­
myłek przy naklejaniu znaczków pocztowych przy­
pominamy: a) od każdej nadanej przesyłki listowej 
zwykłej lub poleconej (listu, kartki pocztowej), 
druków, próbek towarów, papierów handlowych 
> przesyłek mieszanych z wyjątkiem druków dla 
Ociemniałych i czasopism — grosz; b) od każdej 
ńadanej paczki (bez względu na jej wagę i war- 
tość( od każdego nadanego listu wartościowego 
(bez względu na wysokość podanej wartości), od 
każdego nadanego przekazu i od każdego nada­
nego telegramu prywatnego — 5 groszy; c) od 
każdej przeprowadzonej rozmowy międzymiastowej 
Przy uiszczonej opłacie do 1 zł. — 5 groszy, ponad 
1 zł. 10 groszy.

Opłacie dodatkowej nie podlegają przesyłki 
listowe za opłatę ryczałtową nadawane przez wła­
dze, urzędy i instytucje oraz korespondencja w 
°brocie z wolnem miastem Gdańskiem.

— Zm iany p erso n e lu  w  Ł ód zk iej lz- 
*»*• S k a rb o w ej. Republ. łódzka pisze. Na- 
c*elnik Wydziału Łódzkiej Izby Skarbowej p. Wal 
°Puszcza stanowisko i przechodzi do trybunału 
®dministracyjnego w Warszawie. Według pogłosek

również ustąpić prezes Izby Skarbowej w Ło- 
d*i p. Towamicki, który ma objąć stanowisko dyr. 
dep. podatkowego w Min. Skarbu, opróżnione 
Przez p. Czechowicza, który znowu obejmuje stano­
wisko wiceministra fachowego po ustępującym 
J\® emeryturę wice - ministrem Markowskim, 
fi® miejace prezesa Towarnickiego przewidziany 
1**1 jeden z naczelników wydziału w Min. Skarbu. 
w  ten sposób Łódzka Izba Skarbowa straciłaby 
równocześnie dwie kierownicze osobistości, gdyż 
P* Wal prócz tego, że był naczelnikiem najważniej­

szego wydziału t. j. podatkowego, pełnił równo­
cześnie funkcję zastępcy prezesa Izby. Pismo wy­
raża obawę, że najgorzej na tej zmianie personal­
nej wyjdą łódzcy płatnicy, gdyż równocześnie 
ustąpienie 2-ch rutynowanych i z łódzkimi stosun­
kami obeznanych kierowników skarbowych, i za­
stąpienie ich przez nieznających stosunków war­
szawian, wpłynie ujemnie na zrozumienie tej 
ciężkiej sytuacji, w jakiej się przemysł łódzki 
znajduje.

Z K R A J U .
— Nieudany napad bandycki. Do po­

ciągu warszawskiego, który przychodzi do Byd­
goszczy o godzinie 3.44, około stacji Stawki (jedna 
stacja za Toruniem w stronę Warszawy) weszło 
do przedziału II klasy dwóch zamaskowanych ban­
dytów z rewolwerami w rękach i zażądali, by znaj­
dujący się w tym przedziale pasażerowie położyli 
się na ziemię. W tym momencie jeden z pasaże­
rów Berto Marolo, Włoch, szybkim ruchem wyjął 
z kieszeni rewolwer i dał do bandytów cztery 
strzały. Bandyci odpowiedzieli jednym strzałem. 
Jeden ^ bandytów został prawdopodobnie ranny, 
gdyż pozostały w wagonie ślady krwi. Bandyci 
nic nie zrabowawszy, wyskoczyli z pociągu. Za 
bandytami zarządzono pościg.

Prócz odważnego Włocha Berto Marolo w 
przedziale tym znajdowało się jeszcze dwóch pa­
sażerów z Bydgoszczy.

— „Anłek z  K ongresów y" f e s t  o b ra ­
zą! Juljan Zakurzewski zaczepił na stacji kolejo­
wej w Linowie p. Wł. Krzaczyńskiego, właściciela 
ziemskiego ze Starej Rudy, pow. Grudziądz, i po­
czął wymyślać mu od „Antków z Kongresowy", 
a następnie wyraził się, że da mu jedną kulkę, to 
będzie miał dość. Sąd pokoju skazał Zakurzew- 
skiego na 100 zł. grzywny, jednakże ten wniósł 
odwołanie, które rozpatrywał tut. Sąd Okręgowy. 
Po przeprowadzonej rozprawie, sąd uznał Zaku- 
rzewskiego z wyrzeczenie słów „Antek z Kongre­
sowy" z § 185 kod. kam., a za pogróżki z § 241 
kod. kam. zasądził go za każde przestępstwo po 
50 zł. Wyrok ten jest charakterystyczny z uwagi 
na należyte napiętnowanie dzielnicowej nienawiści, 
która wreszcie winna zniknąć.

ZE Ś W I A T A .  
— Spadek  b ra zy lijsk ie j ta n o erk i.

W Rio de Janeiro zmarła popularna brazylijska 
tancerka nazwiskiem Rajzla Grinberg

Była ona córką (z małżeństwa rytualnego) 
kupca warszawskiego Szymona Rajnbluma, którą 
przed laty 20 wywiózł handlarz żywym towarem 
do Brazylji. Jedynym spadkobiercą swego majątku 
wynoszącego 600.000 dolarów, nie licząc pałaców 
uczyniła swego ojca. Mimo to jednak Szymon 
Rajnblum nie może tego spadku odebrać, gdyż 
jeszcze przed wojną zgubił akt złączenia (rytual­
nego) ze swą zmarłą małżonką przeto nie może 
udowodnić iż jest ojcem zmarłej.

— S alom on ow y w y ro k . Donoszą o na­
stępującym zabawnym wypadku w Bawarji.

W jednej z okolicznych wsi jakiś cyklista 
przejechał gęś. Właściciel gęsi domagał się za 
gęś pięć marek, zaznaczając przytem, że cyklista 
może sobie gęś zabrać Cyklista jednak nie chciał 
brać gęsi i ze swej strony ofiarował dwie marki 
odszkodowania, zostawiając gęś właścicielowi.

Obie strony nie mogły się pogodzić i przy­
szło już między cyklistą i wieśniakiem do gwał­
townej wymiany zdań, gdy na drodze ukazał się 
wójt wioski. Wezwano go na rozjemcę. Wójt, 
wysłuchawszy wszystkiego, wydał wyrok prawdzi­
wie „salomowy".

— Ponieważ jedna strona ofiarowuje gęś, 
druga dwie marki, a żadna z obu stron nie chce 
się na propozycję przeciwnej strony zgodzić, więc 
dajcie mi oba przedmioty.

To mówiąc, wyjął z kieszeni trzy marki i z 
dwiema, otrzymanemi od cyklisty, wręczył je wieś­
niakowi.

Następnie ze słowami, Teraz jest tak, jak 
obaj tego pragnęliście — oddalił się z gęsią pod 
pachą do domu, a raczej do kuchni.

— Nluohy nie z n o sz ą  k o loru  n ieb ie ­
sk ie g o . W dzienniku włoskim „Zdrowie i higiena" 
— znajdujemy artykuł znanego rzymskiego lekarza. 
G. Naposa, który radzi, aby dla podjęcia konkret­
nej walki z muchami, kuchnie malowane były na 
niebiesko, a nie jak dotychczas, na biało. Niedawno 
dwaj przyrodnicy francuscy specjalnie studjujący 
życie much doszli do przekonania, że muchy widzą 
najwyraźniej białe świątło, co zaś do niebieskiego 
to  tego prawie zupełnie nie dostrzegają. Ostatnio 
robiono następujące doświadczenie:

W pokoju, zapełnionym muchami, zastąpiono 
białe szyby niebieskiemi, uchylając tylko lekko 
drzwi aby widoczny był z przyległego pokoju ma­
leńki promień światła słonecznego.

Obserwując muchy, przekonano się, że zacho­
wują się niespokojnie i nie wiedzą, co z sobą robić.

7a rkmiU indnak SDOStrZfitflir.u npvsnilcsisCV

promień białego światła, rzuciły się, jak oszalałe 
w tę stronę i wyleciały na powietrze.

Uczeni stanowczo doradzają, aby nietylko 
kuchnie, ale i pokoje, w których się pracuje, utrzy­
mane były w niebieskim tonie

W szpitalach rzymskich wszystkie kuchnie są 
już pomalowane na niebiesko, a ostatnio wydano 
w Argentynie przepis zmuszający fabryki, w których 
wytwarzane bywają produkty spożywcze, do ma­
lowania ścian no niebiesko.

OBWIESZCZENIE.
Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Skarbu 

płatną była dotychczas jedynie jedna czwarta część 
różnicy pomiędzy platnemi trzema de/iiiltywuemi 
ratam i (od płatników od  5 stopnia wzwyż w I-ej 
grupie kontyngentowej — 60 proc, tych rat), a 
wpłatam i uskutecznionemu w form ie zaliczek i  
prowizorycznych ra t podatku majątkowego.

Obecnie zanim zmiana poboru podatku niająt 
kowfigo nie Z|0  stanie rozstrzygnięta W drodze u-> 
stawodawczej, wyznacza Ministerstwo Skarbu tfep 
miny płatności pozostałej części wspomnianej ró i  
nicy i rozkłada ją na dwie rów ne raty, płatne: 

D-sźa do końca m aja 1926 roku. 
ir-ga do końca października 1926 roku. 
•Zarazem Ministerstwo Skarbu komunikuje, żą 

pobór powyższych ra t od  płatników od 5 stopnia 
wzwyż, których majątki zaliczone do I  i l i r  gru­
py kontyngentowej, został ograniczony narazie do 
Wysokości definitywnego wymiaru podatku mająt­
kowego bez zwyżki kontyngentowej (pjzedz. 2 kot 
il 1 13 nakazu płatniczego w zór Nr. 25 wizgi. kol. 3  
nakazu płatniczego wzór Nr. 26).

Dla właścicieli domów, podlegających' ochro­
nie lokatorów, utrzymuje się w mocy wyznaczone 
poprzednio terminy płatności wspomnianej róż­
nicy. a mianowicie:

iKsza rata do dnia 15 lutego 1926 r.
Il-ga rata do dnia 15 m aja 1926 r. 
ril-cia ra ta  do dnia 15 sierpnia 1926 r.
IT-la ra ta  do dnia 15 listopada 1926 roku.

Kalisz, dnia 26 kwietnia 1926 roku.
Naczelnik Urzędu Skarbowego 

(—) J- P o lak ow sk i.

Wyłączna sprzedaż

B A L T I C  
R A D I O

najlepszy s p r z ę t ,  
s z e m a t y ,  komplety 

do budowy i 
gotowe o d b i o r n i k i

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
R A D I O .

P rogram  na so b o tę  I m aja r . b.
WARSZAWA 20 Wykłady; 20.30 K oncert.
BERLIN (505. 576, 1300) 16.30, 16.30 K oncert; 20.30 K on­

c e rt o rk iestry  (rep e rtu a r operow y) 22.30 Tańce.
WROCŁAW (418, 251) 16.30; 20.25 Koncerty; 22.30 T ańce. 
HAMBURG (392.5) 17 K oncert; 20 P rzedstaw ien ie . 
KRÓLEWIEC (463) 11.30, 16.15, 20 Koncerty. 
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 20.30 P rogram  berliń ­

ski.
LIPSK (452) 12.16, 20.15 K oncerty.
MONACHIUM (485) 16,30 K oncert; 19 /P o s tilio n  de Lon- 

joum an* op. Adama; 22 Tańce.
&10NSTER (410) 13.15 i 20.30 K oncerty.
MEDJOLAN (320) 21 Koncert.
BARCELONA (462) 21, 21.30, 21.50, 22 i 22.30 K oncerty , 
PRAGA (365) 11, 17, 20 K oncerty.
OSLO (382) 20, 21.30 K oncert; 22.15 Tańce.
RZYM (425) 20.40, K o n cert; 22.40 M uzyka lek k a . 
STOKHOLM 20.15 (427, 1350) 20 K abaret.
TULUZA (430) 22 Koncert.
BERN (435) 20 Koncert.
PARYŻ (458.2650) 20.30 K oncert.
ZURYCH (515) 18.15 C o n c e r t  na_ harm onikach; 18.50 

Dzwony; 20.30 K oncert a rtystk i „Ady S a ri”.
BRNO (—) 10 i 19 K oncerty.
WIEDEŃ (530) 1L30, 16, 18 Koncerty; 19.30 Egm ont op. 

B ethovena.
„ BUDAPESZT (546) 17 i 22 Koncerty; 19 O pera. 

HILVERSUM (1050) 17.10, 20.50, 22.50 K oncerty. 
LONDVN-DAVENTRY (365 -  160) 16.15, 18 K oncerty, l t  

Big Ben, 20 O peretka; 21 K oncert; 23.30 T ańce.
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Z A G A D K O W E  MO R D E R S T WO
43) Powieść z tycia amerykańskiego.

Buckner sięgnął do szuflady i \Vyjął cygaro, 
klórc zapalił, zapomniawszy o zwyczajnej uprzej 
mości potraktowania Dardena.

— W tej chwili — rzekł delektyw, wyjął pal- 
pierośnicę i zaczął palić. — Ewentualne oskarżę 
m a są następujące: po pierwsze, że zabił pan 
Edwarda Revisa, po drugie, że wydał pan sam 
poufne informacje, albo za pieniądze, albo z os- 
bawy^ żc coś wyjdzie na jaw z pańskiego życia, po 
trzecie, że miewał part podejrzane stosunki z 
pewną kobietą, których wyjaśnienia obawiń się 
pan.

fliwarz Bucknera zaczerwieniła się nieco, krza 
czaste brw i zwieszały się nad oczyma, ale nie 
zdradzał zresztą żadnego .wzruszenia.

— Pi! fakty, na których pan się opiera? — cdi- 
p a rł szorstko. — Jakiego są one rodzaju — aby 
mogły poprzeć pańskie oskarżenia?

Szeroki krąg dymu utworzył się dokoła Dar­
den a. Słowa jego przeciskały się przez mgłę nieH 
zlwykle łagodnie, dźwięcznymi zdaniami, bez 
szorstkości i urazy.

— O ile je znam, są one następujące: Owego 
.wieczora w dniu morderstwa, na krótko przed 
godziną dziewiątą, zatelefonował R'evls' do pana. 
Po rozmowie z nim poszedł pan poza swój dom 
gdzie <doi pański samochód i salM pojechał pan 
do domu RT Spotkał go pan tam z jedną pańską 
znajomą, niejaką miss Conner miss Marlą Co­
nner. Powstała sprzeczka, wymiana słów — jakby 
to inaczej nazwać można — strzał rewolwerowy 
ucieczka, jakaś kobieta wydostała się prawdopo1- 
dobnie przez okno W parterze. Przypuszczam, że 
pan poszedł za nią. Niestety, doktór Felton uj­
rzał wkrótce drugą osobę, postępującą za obser­
wowaną przez niego uciekającą kobietę. Potem zna 
lazłem złoty haczyk do zapinania rękawiczek, bei- 
dący własnością miss Haskell, w pobliżu łóżka R'. 
Haczyk ten był. ostatnio wi pańskiem posiadaniu 
co miss TTaskelł łączy również z wydarzeniami 
owego wieczora. Przypuszczam więc, że dlatego 
milczała ona przez cały czas i nie chciała w yja­

wić, Co widziała w tym domu, ponieważ chciała o- 
chronić pana — człowieka, z którym była ząręczo 
na. Możliwe jest również, te  podobnie tłomaczy 
się milczenie .Malloya. Jest to pewnego rodzaju typ 
Don Kisz-ota, a ponieważ kocha miss Haskell, z 
chęcią zciągnął na siebie hańbę podejrzenia, aby 
choć w  ten sposób módz jej pomódz, uratować 
ją  i dać jej szczęście. Proszę mnie zrozumieć: 
nie twierdzę, że jedna z tych dwóch' osób widzia 
la, jak pan dopuścił się tego czynu. 'Ale ich por 
dejrzeme znalazło poważne oparcie w dowo­
dzie 7 poszlak, który uważam za nie zbity dowód 
zwrócony przeciwko panu.

— K  sprzieczką, którą pan uważa za zupełnie 
pewną skończyła się strzałem rewolwerowym? — 
— spytał Buckner z udaną iron ją. — O co powv- 
stala sprzeczka?

— Revis chciał dostać w swoje ręce umowę, 
której odpis pan posiadałeś. Chciał go sprzedać 
panu ’Altillero. Część odpisu miał już. A gdy pan 
wzbraniał się oddać resztę, miss Conner m ia 'a  
wywołać skandal— którego ofiarą nrałeś być 
pan. Pan wie, senatorze, że posiada pan gwał 
towny temperament.

Rwarz Bucknera nabrzmiała, ciężka’ warga dol­
na odchyliła się z zaciśniętych zębów*.

Darden ciągnął dalej:

Z  trudem podtrzymywany, pozorny spokój Oą 
puścił teraz Bucknera. . m

— O Boże — jęknął swoim tubalnym, szorst­
kim głosem. Okrzyk swój powtórzył i poruszył 
się ciężko na krześle, gryząc z całej siły polęż- 
nemi szczękami swoje cygaro i przechylając - ię 
swoilm ciężarem raz  w tę to znowu w ową stronę, 
a przez cały czas patrzył się przez dym, kłębiący, 
się przed obliczem Dardena, jak  gd\by chciał wy­
czytać myśli -  jego Wpół zakrytych, badawczycłi 
oczu

— Jeśli pan nie poszedł do tego domu z mnor 
wą w kięszeni — jeśli mimo śmierci RevTsa nie 
da ł pan sposobnpści ani jemu ani owej kobiecie 
do przysporzenia sobie fnfórmiacji — jak  wy tłom a 
czy pan fakt, że najmniejszy punkt umowy znal- 
ny jest ludziom Altilerosa — że cały układ pr/.et- 
drukowany jest dzisiaj w jednej z ich gazel?

Wyjął gazetę z kieszeni surduta i rzucił ją  
szybkim ruchem ręki na biurko, lak, że tytułowa 
stronica znalazła się przed oczyma senatora. Po­
tem siadł znówi spokojnie i zanurzył się w kłę­
bach dymu. Buckner rzucił szybkie i ukradkowe 
spojrzenie na napis, obwieszczający, źe partjas 'AI- 
tillerosa weszła w tajemniczy sposób w posiaćal- 
nie owych informacji. Musiało to wywołać nie­
obliczalne trudności i powikłania dla wszystkich, 
zajmujących się polityką zagraniczną Stanów - 
Zjednoczonych.

— Jak  pan powiedział — przypomniał Tnu 
detektyw — tylko jeden raz wyszedł odpis z t«f- 
go biura, a mianjowicie w niedzielę, przed nśm o- 
ma dniami, gdy sekretarz państwa oddał go pa­
nu. .W* restauracji hoteltowej, gdzie pan jadł, 
nie skradziono go panu. Nikt nie mógł widzieć 
odpisu w gmachu rArlewtood, prócz miss Haskelf, 
a tę uWaża pan za wolną od wszelkiego podejrze­
nia, nieprawdaż ? służąca TSzzie nie w idz'ala go 
śledziiiśmy ją uważnie i wietaiy, żp nie m :ała do 
tego sposobności — w każdym razie nie wchodzi 
ona tutaj w rachubę, jako podejrzana’ o popeł­
nienie tego czynu.. Miss Colwin w racała właśnie 
z teatru Keith, gdy pan wychodzi? i nie byłą w* 
mieszkaniu, gdy pan przyszedł wieczorem' do icif 
mieszkania. Jeśli wfęc owego popołudnia i wie­
czora nic by? pan nigdzie, gdzie i jak  można Cyu 
ło odpisać oTOe informacje, jeśli nfe następnego 
dnia, wieczorem w niedzielę, w dzień m orderstw# 
w domu Revisa. Gdzie pozatetn? 'A,może w im’esz 
kania miss Conner?

(D.C.N.).

Ma pan słuszność, panie Darden! 1
Głos Bucknera stał się naraz drżacv i pisklf- 

wv, jak glos kobiety, która wnada w histerję.
— Wydaje się, że jestem ofiarą przypadku.,.# 

Ale pan jest porządnym człowiekiem. Nie wyko­
rzysta pan tego — nieprawdaż?

— Ofiarą przypadku? — spytał Darden ła­
godnie i jął zapalać drugi papieros.

Buckner odrzucił sWego papierosa i jął szu­
kać. w otwartych szufladach’, nie spuszczając swe 
go badawczego, ukradkowego wzroku, z cezu Darw 
dera.

Zginęła karta powołania
L. Aft 4 898 wydana przez P.K.U. 
w Kaliszu, na imię Józefa 
Augustyniaka, rocznik 1887.

567

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Jaro­
cinie, na imię Rudolfa Splisti- 
aera, rocz. 1902.

Kino-teatr

550

now oczesny z balkonami 
sprzedam lub wydzierżawię 
korzystnie z domem lub bez, 

mieszkanie wolne. 
Ostrów, Kino - Pałacowy.
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D R U K A M I !  
i I H T R O U G A T O R N I A  

GAZETY KALISKIEJ*ff

wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

S Z P I C
PIES WABI SIĘ„K E  X"

Z A G I N Ą Ł
Uprasza się o odprowadzenie za 

N A G R O D Ą ,  MOSSAKOWSKI, 
Wrocławska 35, skład apteczny.

PIEGI żółte płatny 
i pryszcze

nsnwa: „ C r e m  de Rose“
Żądać w składach aptecznych i 

perfumeriach.
Skład główny:

S t. KOPEĆ, W arszaw a, 
Chłodna 55. 563

Do wynajęcia
l e t n i s k o

POKÓJ z KUCHNIĄ, 
OGRÓD z RZEKĄ.

Kolonja Rajsków Ns 14, p. Pa­
weł Pawlik. 552

Największa i najstarsza 
drukarnia w Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W ykonani* druk ów  punktu­
alno  I bnrdno anybkla.

Z ginął ty m c z a so w y  do­
w ód o so b is ty  wydany przez 
Magistrat m. Kalisza, na imię 
Henocha Głowińskiego. 576

Zginął paszport
wydany przez Magistrat m. Kali­
sza, na imię Łucji Adaminy 
Czyżo. 564

NOGRAFJI wyucza wszystkich 
listownie bezpłatnie, celemSTE

propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru­

cza 26.

w —̂
Dyrekcja Gimnazjów Związkowych, 

Ż e ń s k i e g o  i M ę s k i e g o
Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

podaje do wiadomości, że zapisy do wszystkich klas (do 8-ej 
za zezwoleniem Kuratorjum) przyjmuje kancelarja, ul. Ko­
ściuszki 17, III piętro, w godzinach od 8-ej do 1-ej i od 4-ej do i 1/*

Przy zapisie wymagane są: metryka, świadectwo szcze­
pienia ospy i 10 zj. wpisowego.

Opłata w roku szkolnym 1926/27 wynosić będzie mie­
sięcznie: w kl. wstępnej 20 zł., w kl. I-ej i Ii-ej 25 zł., w kl. 
IH-ej i IV-ej 30 zł., w kl. V-ej i VI-ej 40 zł. i w kl. VIl-ej i 
VIH-ej 45 zł.

560 Dyrektor ( - )  M. MAKAREWICZ. A
B I U L E T Y N

SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Slacl Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 3 0  kw iatn la  1986 w. g a d s . 7-a ran *

1) Ciśnienie powietrza 7 5 2 .9
2) Kierunek wiatru NNE.
5) Siła wiatru 1 m/e
4) Stan nieba Pogod.
5) Wilgot. bezwzględna 7.1
6) Wilgot. względna 93.X
7) Temp. powietrza *4-7.®3
8) Ilość opadów —
9) Najwyi. temp |-o J  "3 

10) Najnli. temp.

+ ll .#5
+  7.®2

U) Temp. grunt, na głę­ +  I°.I8bokości 50 -m. 1 t -  P P

Składajcie ofiary aa L. 0. P. P.
Pni* ^Gazety raiiairtoj -  jftzsfltny 1. Wydawca — ,  Gazeta KaliUK* bp. z ogr. odp» Bettalttor W. RfriłWAie.


